„onto czekowe P. K. O. Poznań nr. 204 115. 


Rok X. 


Duchowy Wódz w walte 
z komunizmem. 


(W czwartą rocznieę Śmierci Arcybiskupa 
Cieplaka.) 


Epoka dzisiejsza, pisze M.  Zdziechow- 
ski w „Walce o duszę młodzieży“, nie jest jedną 
z najstraszniejszych, ale najstraszniejszą w dziejach. 
W naszych bowiem czasach powstała farma najwię- 
kszego zezwierzęcenia, na jakie może się zdubyć 
człowiek, zezwierzęcenia, które wcięgnęło w swoją 
służbę cały rozum ludzki. Rozum ten wysila się 
nieraz aż do genjalności, aby fałszowi, grzechowi, 
najniższym instynktom nadać pozcry prawdy, cnoty 
i postępu. DBolszewizm rosyjski stworzył system, 
który z istoty swojej dążyć musi zawsze i wszędzie 
do walki nieubiaganej ze wszystkiem, co przerasta 
materję, co gardzi złotem, ze wszystkiem, co ożywia 


i podtrzymuje nadzieję w inne, pozaziemskie 
życie. | 
Pomimo  ustawicznych  represyj policyjnych, | 


kach, propaganda komunizmu w Polsce nie ustaje. 
Tysiącem dróg podziemnych przedostaje się ko- 
munizm do szkoły, wojska, sfer robotniczych 
i włościańskich, a nawet, jak óstatnio donosiła pra- 
sa, nie brak mu wyznawców na wysokich katedrach 
profesorskich, otoczonych urokiem w oczach „ma= 
luczkich*. 


„Drwęca“ wychodzi 8 razy tygodniowo wa wtorek, czwartek | sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,65 zł miesięcznie. 


Kwartałmie wynosi 4,50 zł z doręczeniem 5,05 zł. 
Przyjmuje się egłoczania do wszystkich gaset 


Druk | wydawuistwe „Drogos“ Ep. z e. p. w Nowazanieścia 
Nowemiasto-Pomorze, Sobota dnia 1 marca 1930, 
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Senara 


o jakich dzień w dzień prawie czytamy w dzienni- , PTASIE podobne, 


Ł DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na atronia 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na | stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsza słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100/, więcej. 


Cena ogłoszeń : 


Adzea telegr.: „Drwęca Nowemiasto-Pomorze. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy. 


ROLNIK“ 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 
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Czupurność B. B. 


Poseł B. B. argumentuje pięściami, obraża marsz. Trąmpczy 


zlego, uderza w twarz 


posła Dąbrowskiego. 


Warszawa, 26. 2. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowej komisji wojskowej pod przewodnietwem 
posła Pająka załatwiono wnicsek Klubu Narodowego 
w sprawie artykułu 131 rozporządzenia Rady Min. 
z daia 10 marca 1920 r. w przedmiocie wprcwadze- 
nia w życie na obszarze Rzeczypospolitej ustawy 
o wojskowem postępowaniu dla wspólnej siły 
zbrojnej. 

Przyjęto propozycję posła Liebermana, polega- 
jącą na tem, że areszt prewencyjny w stosunku do 
osób wojskowych nie może trwać dłużej niż 2 mie- 
siące. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
zabrał głos poseł Burda (BB). i cświadezył: 

Wśród bandytów i opryszków nawet istnieje 
pewien stopień dżentelmenerji, z czem, jak widać, 
wielu panów na komisji nie jest obznajoniionych. 


Oświadczam, że na przyszłość, o ile wyczytam w ` 
i w prasie | 
, endeekiej prowokacyjne przekręcanie moich przemó- 


jak w „Robkotniku* 


wień, będę musiał reagować wobec autorów tych 
sprawozdań czynnie kijem. 

Biorąc wszystko pod uwagę, uważam pos. Pa- 
jąka za człowieka, stojącego niżej honoru przecię- 
tnego obywatela i oświadczam, 


| mcjej godności wspólnie z nim w prezydjum komi- 


Nie sądźmy, że obronią nas przed komunizmem | 


same tylko szable i karabiny, więzienia. Nie! Obro- 
ni nas zdrowy, katolicki duch Narodu. Obroni nas 
krytycyzm wobec złudnych haseł i obietnic. Obroni 
nas konieczna w takich wypadkach jasna i zdecy- 
dowana wytrwałość pod sztandarem naszych warto- 
ści religijvych i narodowych, pod którym Polska 
kroczyła z chwałą przez tyle wieków. 

W każdej walce jednak, a więe i w walce du- 
chowej, potrzebny jest wódz. Nasze duchowieństwo, 
nasza młodzież, cały lud polski musi mieć kogoś, 
kioby go zagrzewał przykładem własnego życia w 
walce z komunizmem. Mamy tysiące bohaterów, 
którzy Śmiercią swoją w r. 1920 wskazali nam, jak 
się broni Polski przed zbrojnym napadem bulszewi: 
ków. Ale mamy także bohatera, który męczeństwem 
swojem nauczył nas, jak bronić duszy polskiej przed 
eodziennemi i niewidzialnemi atakami komunizmu. 
Wodzem tym to śp. Ks. Arcyb. Cieplak. 

Nie potrzeba przypominać, kim był ten „Wyzna- 
wca Pański* i jakie życia jego były koleje pod 


mim kami m p RZE a a 


rządami bolszewików. Przypomnijmy tylko jedno: | 
Kiedy w roku 1924 wyrzucony został przez bolsze- | 


wików z wagonu więziennego na granicy rosyjsko- 
łotewskiej, jak coś, czego nie mógł nawet „żołądek* 


czerezwyczajki strawić, wyszliśmy wszyscy na Jego | 


spotkanie. Przyjęliśmy Go i oddali Mu hołd, jako 
temu, który stałością swoją, męstwem swego ducha 
uratował honor Kościoła katolickiego i honor Polski. 
Zapał ogarnął zwłaszcza młodzież, która w Warsza- 
wie wyprzęgła konie z jego powozu i sama wiozła 
przez ulice miasta, chcąc przez to podkreślić łą- 
ezność duchową z bohaterskim Obrońcą katolickich 
zasad i ideałów. 

Zapał ten nie powinien względem osoby Ks. 
Arcybiskupa Cieplaka zgasnąć w naszych sercach 
pod popiołem zapomnienia. Nasi bracia w Ameryce 
obchodzą rok w rok poza nabożeństwami i modłami 
za spokój duszy Jego uroczystą akademię żałobną 
ku Jego czci, w ezasie której przypominają sobie 
testament, zostawiony im przez zmarłego. Dla mas 
w „starym kraju“ testament śp. Arcybiskupa Cie- 
plaka brzmi nieco inaczej. Dla nas jest on symbo- 
łem, jest duchowym wodzem w walce z wrogiem 
najgrozniejszym, jakiego musimy pokonać i zdusić 
w walce z komunizmem. ŻZarazie duchowej. wieją- 
cej na polskie wsie i miasta z północnego wschodu, 
możemy skutecznie przeciwstawić tylko jedno: nau- 
kę chrześcijańską i bohaterstwo w jej obronie. Przy- 
kladem żywym dla nas w tym względzie jest śp. 


Arcybiskup Cieplak. I dlatego rocznicę Jego śmierci 
nie powinny w Polsce mija bez echa. 
Ks. Franciszek Rutkowski, sekretarz 
JEm. Kardynała Prymasa. 
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sji pracować i dlatego godność sekretarza komisji 
składam. 

Pos. Trąmpczyński 
sekretarza komisji na miejsce pos. Burdy do nastę- 
pnego posiedzenia. 

Pos. Burda: Wprost przeciwnie, sekretarza na- 


leży wybrać dziś. Na stanowisko to proponuję pos. , 


Wojciecha Trąmpczyńskiego. i 
Przewodniezący pos. Pająk oświadcza: Wniosek 
OTAR UDE 


że byłoby niżej | 


wnosi o odłożenie wyboru | 


ten jest 
sowanie. 
Pos. Kozłowski (BB): 
nie jest humorystyczny. Podlrzymuję go 
klubu BB.  Wytworzyła się tego rodzaju 
że nie możemy mieć zaufania do przewod 
komisji pos. Pająka, który oa plenum Sejmu 


humorystyczny i nie poddam go pod gło- 


Wniosek ten bynajmniej 
v imieniu 
,tuacja, 
zącego 
« niósł 


į o zredukowanie armji e 60.000 ludzi. 
| Wybór pos. Pająka jest w tych warunkach pro- 


wokacją dla wszystkich wcjskowych członków kc misji. 

Wywody poe. Kozłowskiego wywołały wzburzenie, 

Pos. Łazarski (BB) w gwałtownych słowach, 
wygrażając pięściami pos. Trąmpczyńskiemu, woła, 
że pos. Trąmpczyński wychwelał publicznie Niemców 
i że wobec tego miejsce pos. Trąmpczyńskiego jest 
w Niemczech, a mie w Polsce. 

Pos. Stefan Dąbrowski (Klub. Nar.): Pan jesteś 
dureń. 

Słowa te wywołują niesłychaną wrzawę i po- 
ruszenie. 

Pos. Łazarski rzuca się w kcńcu na pos. Ste- 
fana Dąbrowskiego i wymierza mu policzek. Między 
obu posłami wywiązała się bójka. Wśród ogólnego 
zamieszania słychać było rozmaite okrzyki. Wkoń- 
cu na salę wpadają posłowie z kuluarów, którzy 
posłyszeli wrzawę. 

Wedle relacji posłów Klubu narodowego po 
| słowach: „Pan jesteś dureń*, posłowie BB. rzucili 
fie w kierunku posłów Stefana Dąbrowskiego 
i Trąmpczyńskiego, a pos. Kieszczyński zamierzył 
się popielniczką. Następnie pos. Łazarski uderzył 
pos. Stefana Dąbrowskiego w skroń, na co tenże 
zareagował uderzeniem w twarz. Posłowie z lewicy 
| i centrum rzucili się, ażeby odgrodzić atakowanych 
od napastników. 

Fmółowc i. = 


0 zażegnanie kryzysu w rolnictwie. 


Nagły wniosek Klubu Narodowego. 


Warszawa. Klub Narodowygpostawił w sejmie 


wniosek nagły, wzywający rząd, aby niezwłocznie i zarządzenia 


przedstawił sejmowi środki, jakie zamierza użyć dia 
przeciwdziałania przesileniu w rolnictwie. W moty- 
wach tego wniosku powiedziano, że dnia 1 lutego 
p. minister rolnictwa przedstawił doraźny plan dzia- 
łania, zapowiadając równocześnie jego rozszerzenie 
przez urządzenia, które miała uchwalić Rada Mini- 
AD’ -w + WREN GEZTWNNE 


Upadek nowego rządu fran 


|. ufo dada ii zda 


strów. Sejmowi nie jednak nie wiadomo, czy takie 
istotnie zostały uchwalone, a budżet 
nie uwzględnia zmienionego na gorsze położenia w 
kraju, a rolnictwa w szczególności. 

W tych warunkach sejm musi się domagać roz- 
proszenia niepewności i przyniesienia celowej akcji 


| dla przeciwdziałania kryzysowi. 


MATE TW: 
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kiego. 


ZS M 


Lid 


Ledwo się narodził, już żyć przestał! 
Paryż, 25. 2. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby j rzenia gabinetu, wysuwając jako kandydata na sta- 


deputowanych, po przyjęciu przez premjera Chau- 
tempsa porządku dziennego, po zaprepenowaniu przez 


nowisko premjera Pcincare'go. 
Tardieu uznał, że oileby Poincare przyjął misję 


deputowanego Anteriou, Izba przystąpiła do głoso- | utworzenia gabinetu, to on byłby szezęśliwy, mogąc 


wania. 

Rezultat głosowania był następujący ; 

Głosowało £69 posłów, większość absoluina 285, 
Za wnioskiem zaufania Anteriou wypowiedziało się 
277 posłów przeciw 292, wobec czego rząd obalony 
został 15 głosami. 

Wynik głosowania wywołał burzliwe oklaski na 
ławach prawicy i centrum.  Liczni posłowie skupili 
się koło Tardieu i urządzili mu owację. Ministrowie 
udali się do pałacu Elizejskiego, ażeby złożyć w rę- 
ce prezydenta republiki dymisję. 


Tardieu tworzy rząd. 


Paryż, 26. 2. Tardieu nie przyjął misji utwo- 


służyć mu swą pracą. Poincare jednak ze względu 
na swe zdrowie cdmówił. Wobec tego zdecydował 
| się Tardieu przyjąć misję. 

Tardieu zamierza utworzyć gabinet koncentracji 
| republikańskiej przez współpracę radykałów socjal- 
t nych. Poincare ze swej strony ma ich przekony- 
| wać o potrzebie wzięcia udziału w nowym rządzie. 
| W razie nieudania się tej akcji Tardieu utworzy 

gabinet o crjentacji jego poprzedniego gabinetu. 
| Według informacyj z ostatniej chwili grupy 
| radykałów socjalnych Izby i Senaiu odmówili 
| udziału w rządzie Tardieu'a. 


—— 
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Paderewski jest zdrowy. 


Warszawa. „A. B. C.“ donosi: „Na skutek | 


wiadomości, które się ukazały w prasie berlińskiej 
o ponownej chorobie Ignacego Paderewskiego, a któ- 
re wywołały zrozumiały niepokój w społeczeństwie, 
zwróciliśmy się telegraficznie do neszego korespon- 
dents w Nicei o zasiągnięcie informacyj u źródła. 
W ódpowiedzi otrzymaliśmy depeszę treści na- 


stępującej : 

Ignacy Paderewski przyjechał na kilkutygo- 
dniowy pobyt wypoczynkowy i zamieszkał w Monte 
Carlo. Wszelkie pogłoski o jekiejś komplikacji 
i rekonwalescencji pozbawione są podstaw. Pade- 
reweki odbywa codziennie przechadzki, doskonale 
wygląda i jest na najlepszej drodze do całkowitego 
powrotu do zdrowia*. — 


> 


Berlin. W tygodniku berlińskim 
Herałd* ukazsła się dziś notatka następującej treści: 

W Prusach Wschodnich zaznacza się poważny 
ruch separatystyczny. 

We wszystkich okolicach prowiacyj wschodnich 
Prus daje się zauważyć ruch, popierany głównie 
przez sekcję mononitów, która zmierza do wywoła- 
nia nastroju przychy!nego dla utworzenia z Prus 
Wschodaich państwa autonomicznego pod protektora- 
tem Ligi Narodów. 

Motywy, na które powołują się separatyści, do- 
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Uwaga władz śledczych skierowuje się 
tie w stronę Berlina. Stwierdzono, iż w 
powstał cały plan porwania gen. 

e tam wypracowany został we wszy- 
iejszych nawet szczegółach. Reali- 
konali agenci berlińskiej sekcji 
órzy w tym celu przybyli umyślnie z Ber- 


stolicy 
Kati 


Szukajcie w Berlinie! 

Paryż, 24. 2. „Matin“ pisze, że śledztwo w 
sprawie Kutiepowa posuaęło się już tak daleko, że 
niebawem nastąpi stwierdzenie osób, które brały 
udział w porwaniu. 

Między podróżą generała Kutiepowa do Berlina 
i uprowadzeniem go istnieje Ścisły związek. 

Policja jest już prawie przekonana o tem, że 
Kutiepowa uprowadzono za sprawą najwyższych 
urzędników GPU. w Berlinie. 

Katownia w ambasadzie sowieckiej 

w Berlinie. 
W związku z rewelacjami paryskiemi 
o porwaniu gen. Kutiepowa — pisma berlińskie 
oświadczają, iż mają dowody ma to, że rząd so- 
wiecki urządza egzekucje w gmachach swoich 
przedstawiciełstw. 

Ll tak na terytorjum ambasady sowieckiej w 
Berlinie zamordowano w zeszłym roku 5 emigran- 
tów rosyjskich. Ofiary zwabiono podstępnie do bu- 


Berlin. 


l Prusy Wschodnie chcą się oderwać od Rzeszy? 


Alarmujący artykuł „Berliner Herald“, 
„Berliner | tyczą przedewszystkiem spraw podatkowych. Ocze- 


kują oni, że nowe państwo wschodnio-pruskie nie 
będzie musiało płacić odszkodowań reparacyjnych. 


Pozatem oczekują separatyści większych korzy- ; 


ści, płynących z eksportu do Niemiec.  Dążenia te 
— pisze „Berliner Herald“ — nie mają żadnych 
widoków urzeczywistnienia, nie mniej jednak działa- 
ją jako farment rozsadzający, zmuszający czynniki 
urzędowe do podjęcia kroków i zarządzeń przeciw 
tego redzaju propagandzie. 


afery Kutiepowa prowadzą do Berlina. 


dynku przedstawicielstwa, poczem urządzono nad 
nimi sąd. Kaźń odbywała się na trzecim dziedziń- 
cu zabudowań ambasady, gdzie przed wojną mie- 
ściła się kaplica prawosławna. Kaplica ta posiadała 
podziemia, w których stracono skazańców, a zwłoki 
ich następnie zamurowano. 

Rewelacje te miały wywołać wielką konsterna- 
cję w sferach komunistycznych Berlina. 


Tak rządzą bolszewicy. 

Moskwa. „Krasnaja Gazeta“ donosi, że rząd 
sowiecki sporządził spis t. zw. „kułaków* i wiernych 
religijnej kulturze chrześcijańskiej. 

Spis obejmuje 520 tysięcy osób, które mają być 
wysiedłone w głąb Rosji i na Sybir w terminie do 
1 kwietaia r. b. 


Komuniści planowali generalny atak 

na Berlin 6 marca. 

Berlin. W związku z rewizją materjałów, które 
policja znalazła przy przeszukiwaniu domu Lieb- 
kaechta odeyfrowano szczegółowo opracowany plan 
komunistycznej centrali urządzenia demonstracji 
i zamachu w dniu 6 marca. Z planów tych wynika, 
że w tym dniu miał się odbyć koncentracyjny po- 
chód na Berlin, zwłaszcza z centr przemysłu nie- 
mieckiego. W dniu 6 marca miał być dokonany 
generalny atak na Berlin i zamach stanu. 


+ — = O BEE G aE 1 A a NEMININNNNNM 


130 miljonów lei zapłaci Rumunja za 
wywłaszczone majątki polskie. 


Warszawa. W wyniku rokowań pomiędzy rzą- 
dem polskim i rumuńskim została ustalona suma 
odszkodowań, którą rząd rumuński zobowiązał się 
wypłacić obywatelom polskim, zamieszkałym w 
Besarabji. 

Kwota odnośna została ustalona na 130 miljo- 
nów lei obiegowych i będzie w najbliższej przyszło- 
ści wypłacona ma ręce rządu polskiego w rencie 
rumuńskiej z r. 1922. 


Linja kolejowa Bydgoszcz—Gdynia będzie 
ukoeńczena na jesieni. 


Warszawa. Roboty na budującej się wielkiej 
magistrali węgłowej, która ma połączyć G. Śląsk 
z naszem wybrzeżem morskiem, posunęły się znacz- 
nie naprzód. 

Roboty ziemne na odciaku Bydgoszez—Gdynia 
są już prawie na ukończeniu. 
całej długości nowej linji, z wyjątkiem odcinka 
Żuków—Gdynia. 

Do całkowitego wykończenia linji Bydgoszez— 
Gdynia brak jeszcze urządzeń instalacyjnych, 
jednakże przewidziane jest ukończenie tych robót na 
jesieni rb. 


Zmiany ustawy o ochronie lokatorów. 


Na posiedzeniu komisji prawniczej 
w sprawie zmia- 


Warszawa. 
Sejmu uchwalono projekt 
ny ustawy o ochronie lokatorów. 
w kierunku wstrzymania egzekucyj bezrobotnych w 
miesiącach zimowych od 1 listopada do 1 kwietnia 
z mieszkań jedno i dwupokojowych. 


pGr 


Tor ułożony jest na ; 
| Termometr wskazywał do 23 st. ciepła, a wieczorem 


Nowela zamierza f 


Pamiątki po Batorym zbiera marsz. 
Pitsudski, 

Warszawa. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
w tych dniach odznaczył siedmiogrodzkiego biskupa 
katolickiego, hr. Gustawa Majlatha, orderem „Polon- 
ja Restituta“ pierwszej klasy. Wraz z biskupem 
Majlathem zostało odznaczonych jeszcze sześciu 
dygnitarzy rumuńskich. 

Wyróżnienie wspomnianego biskupa Węgrów 
siedmiogrodzkich jest związane ściśle z podróżą 
marsz. Piłsudskiego do Rumanji w r. 1928; wówczas 
mianowicie marsz. Piłsudski przybył też do Gyula- 
fehćrvaru, gdzie zbierał pozostałe pamiątki i Żródła 
historyczne, dotyczące życia Stefana Batorego. Pod- 
czas pobytu w Gyulafehćrvarze marsz. Piłsudski 
był gościem biskupa, który podejmował go z wę- 
gierską gościnnością. 


Upał w N. Jorku. 


N. Jork, 26. 2. Dzień wczorajszy był od niepa- 
miętnych czasów najcieplejszym dniem w lutym. 


było 22,5 st. 
plaży. 


Ludność przechadzała się boso na 


Dzisiaj pierwszy numer 
„DRWĘCY 


w marcu. 
Kto jeszcze nie zaprenumerował 
sobie gazety ? 


BLOC Z WE M 


, kwiatami, zasiedii goście do kawki lub herbatki, 
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Nowemliasto, dnia 28 lutego 1880 r. 


Kalendarzyk, 28 lutego, Piątek, Leandra b. w. 

1 marca, Soboia, Albina b. w. 

2 marca, Niedziela, Zapustna. Helana Cesarz. 
Wusbóć ałońca g. 6—52 m, Zachód słońca g 17 — 34 m 
Wschod kalgiyoa p, 7 — 18 m, Zanłażd księżyna g,17 — 24 m 


Przeznaczenie woła! 


Niewiele dni dzieli nas od chwili, kiedy znów cały sze- 
reg losów Polskiej raństw. Loterji Klasowej zapewni ich po- 
giądaczom życie beztroskie dzięki wielkim i cennym wygra- 
nym, przewidzianym w planie losowania. 

Ciągnienie Y. klasy jest najdłuższe, bo odbędzie się nie 
dwa dni, jak w poprzednich kłasach, lecz cały miesiąc i to: 
6, 7, 8, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 24, 25, 26, 
27, 28, 29, 31, marca; 1, 2, 3, 4, 5, 7, 8 i 10 kwietnia rb. 

Ci wszyscy, którzy losów dotychczas jeszcze nie nabyli, 
powinni pamiętac, że nie wolno im lekkomyślnie odtrącić 
uśmiechającego się do nich szczęścia i że należy się niezwło- 
cznie zwrócić się osobiście lub pisemnie po szczęśliwe losy do 
kolektury „Drwęca* w Nowemmieście, Lubawie i Lidzbarku. 


Ferje wielkanocne. 


Ferje świąteczne wiełkanocne będą trwały od 16 do 28 
kwietnia rb. 


Wynagrodzenia za pracę w dni świąteczne. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych rozesłało do podległych 
mu urzędów okólnik, w którym wyjaśnia podstawę wynagro- 
dzenia niższych funkcjonarjuszów państwowych za pracę w 
niedzielę i święta. Stawka płacy dziennej obliczona ma być 
jako 1|25 cześć miesięcznych poborów zasadniczych, t. zk. 
bez uwzględnienia 15 proc. dodatku ekonomicznego oraz 
mieszkaniowego. 


Baczność! 


1000 zł nagrody wyznacza Pomorskie Stowarzyszenie Ubez- 
pieczeń w Toruniu za schwytanie każdego zbrodniarza — 


podpalacza. Bliższe szczegóły w dziale ogłoszeń. 
£ aah + pOŁEŚRÓW, 
Komunikat. 


Bank Gospodarstwa Krajowego przyznał Komunalnej Ka- 
sie Oszczędności specjalny kredyt dla rzemiosła i drobnego 
przemysłu powiatu lubawskiego. 

Interesentów wzywamy do nadesłania wniosków o kredyt 
do niżej podpisanej instytucji najpoźniej do dnia 8 marca rb. 

W wnioskach należy podać: imię i nazwisko, zawód 
i miejsce zamieszkania petenta, zapotrzebowaną sumę, imiona 
i nazwiska 2 żyrantów oraz ich zawód i miejsce zamieszkania. 

Komunalna Kasa Oszczędności powiatu łabawskiego 
w Nowemmieście n. Drw. 


Zwołanie Sejmiku Powiatowego. 


Na sobotę, 8-go marca rb. godz. 10-tą zwołany został 
Sejmik Powiatowy do sali posiedzeń Sejmiku Powiatowego 
w Nowemmieście z następującym porządkiem obrad: 

Porządek obrad: 

i. Ukonstytuowanie Sejmiku. 

2. Wybór sekretarza Sejmiku i zastępcy. 

3. Wybór 6 członków do Wydziału Powiatowego. 

4. Wybór 5 członków do Rady Komunalnej Kasy Oszezę- 
dności. 

5. Wybór pierwszege deputowanego powiatowego. 

6. Wybór 3 członków do Komisji Rewizyjnej Powiatowej 
Kasy Komunalnej, 

7. Wybór 3 członków do Komisji Rewizyjnej Komunalnej 
Kasy Oszczędności. 

8. Wybór 3 członków i 3 zastępców do Komisji 
kowej podatku dochodowego. 

9. Wybór 3 członków do Komisji Fuudacji Probsta. 

10. Uchwalenie regulaminu Powiatowej Komisji Kulturalno- 
Oświatowej i wybór komisji w myśl punkta 2 regulaminu. 

11. Uchwalenie regulaminu Powiatowej Komisji Opieki 
Społecznej i wybór komisji w myśl $ i regulaminu. 

12, Wybór rozjemcy na obwód Radomno, Tylice i Sampława. 

13. Wołne wnioski. 


Szacun- 


Wenta Tow. Pań św. Wincentego a Paule. 


Nowemłasto. W ub. niedzielę urządziły Panie uroz- 
maiconą wentę, która cieszyła się wielką frakwencją naszega 
obywatelstwa. Przy biało nakrytych stolikach, przybranych 
spożywając 
ciastka lub przekąski, w które bufety były bardzo bogato 
zaopatrzone. Zarząd towarzystwa dołożył dużo starań i pracy, 
uprzyjemniając pobyt pościom występami muzycznemi, śpie- 
wem, wykonanym przez panie Łucję i Zofję Klampówny, 
mełodekłamacją przez p. naucz. Czarzaściankę, przy akom- 
paajamencie p. Klempa, deklamacją p. Najdrowskiej i sztuczką 
teatralną p. t. „Noc karnawałowa”, przez p. Lemańską, Rasz- 
kowskiego,  Ejdowskiego i  Wachowskiego. Wykonawcy 
wszystkich tych imprez, jak również amatorzy, wywiązali się 
ze swych zadań bardzo dobrze, zaco zostali wynagrodzeni 
hucznemi oxwlaskami. Dużem powodzeniem cieszyła się urzą- 
dzona loterja fantowa, w której można było wygrać bardzo 
dużo cznnych przedmiotów. Dalej odbyła się zabawa taneczna, 
która przeciągnęła się w miłym nastroju do godz, 4-ej rano. 
Całość wypadła wspaniałe, a przedewszystkiem przyniosła dość 


POTWORY LUDŹRIE. | 


POWIEŚĆ. 70 


(Ciąg dalszy.) | 


Spojrzała jeszcze uważniej z 
i spostrzegła, że rysy jego twarzy bardzo są deli- 
katne i że ma śliczne, a nawet dosyć inteligentne 
oczy. Może pochodzi z lepszej rodziny i tylko nę- 
dzu zmusiła go do żebrania. 

— Jak ci nu imię? — zapytała znowu. 

— Marceli! 

Irena krzyknęła i zachwiała się. Klotylda ró- 
wnież nie mogła powstrzymać głośnego okrzyku, 
tak, że chłopczyk patrzał zdumiony na obydwie, 
mie wiedząc, co się stało. 

— Jaśoie pani miała 
Marcelka i gsira'iła go, 
dziecko. 

Po tych słowach długie nastąpiło milczenie. 


synka, także imieniem 
objaśniła 


Irena wpatrywała się w chłopca szeroko otwar- | ranę na ramieniu i zaa 
Wszystka krew zbiegła do serca, u w pojechaliśmy do Londynu i tam dano mnie pod 


temi oczyma. 


na twarz kaleki | 


|} 


głowie jej zapanował straszliwy zamęt. 

Marceli! — szepnęła nareszcie drżącemi 
— Tobie imię Marceli! I nie przypomi- 
sposób rozłączono cię z twemi 


ustami. 
nasz sobie, w jaki 
rodzicami ? 

— Dokładnie tego nie wiem, czasem jednak 
zdaje mi się, że dawaiej żyłem zupełaie inaczej. 
Kalot, którego raz o to spytałam, wybił mnie i po- 
wiedział, że śniło mi się pewnie. Ale przypomina 
mi sę raz po raz, że nosiłem wówczas ładne su- 


| kienki i że mieszkałem u jakiejś piękoej pani, któ- 


ra była moją matką. Jakiś pan nosit mnie na 
rękach i bawił się zemną, a ja kochałem go 
bardzo. 

— Był to twój ojciec ? 

— Myślę, że tak! 

— Opowiadaj dalej, moje dziecko ! 

— Biegałem w wielkim, pięknym ogrodzie, w 
którym dużo kwiałów kwitło, a potem — uagle 


Klotylda ; zaikło wszystko. Gdy się obndziłem, byłem w ciem- 
nym, 


brzydkim doma — Kalotowa zdjęła mi ła- 
dną sukienkę, a Kalot wvonit mi gorącem żelazem 
* nnie szaurami. Potem 


ź 


| 


l 
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opiekę dwom innym panom. — Najpierw skrępowali 
mi nogi... 

— Nogi! — zawołała Klotylda. — To ty masz 
nogi? Ja myślałam, że ci obie odjęto ! 

— O nie, mam je, ale nie mogę chodzić, anł 
nawet stać, bo są wykrzywione. Od kilku lat 
jestem przywiązany do tego wózka... 

Irena i Klotylda płakały rzewaemi łzami. 

— Ale czemu cię tak męczono ? — zapytała 
służąca. 

— Aby mi ludzie dawali jałmużnę. — Zdro- 
wym żebrakom nie da nikt ani grosza! 

-— Boże | Boże! — jękła Irena. 

— A twoje ramię ? — rzekła znów Klotylda. 

— (o eztery tygodnie palił mi je Kalot i sma- 
rował jakąś maścią, aby mi się nie goiło. 


— Czy to podobno! Jaka niegodziwość! I to 


ten łotr, który się dziś spalił, męczył cię tak 
okrutnie ? 
— Tak! 


— Więc dobrze mu! Pan Bóg ukarał go! 
— Od kiedy żyjesz w takich męczarniach, — 
szepnęła Irena. (C. d. n). 
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„DRWĘCA — SOBOTA, 


Złoty Jubileusz T. C. L. 


W roku bieżącym przypada Złoty Jubileusz To- 
warzystwa Czytelni Ludowych. 

Jubileusz pięćdziesięcioletniej pracy rozległej 
i twórczej, wielkiej i doniosłej w skutkach, błogosła- 
wionej w dziejach odrodzenia narodowego. 

Czemże było Tow. Czyt Lud. czasu niewoli — 
wiadomo: nieofiejalnem, lecz istotnem ministerstwem 
oświaty polskiej” Czuwało ono ustawicznie, ofiarnie, 
a pozornie nad całą tą częścią narodu, zmuszoną 
do życia pod jarzmem pruskiem. — Książką — 
a gdzie można było i żywem słowem budziło ducha 
polskiego od Pucka do Mysłowic i na obczyźnie — 
w Brandenburgji, Westfalji i Nadrenii, w Bremie, w 
Hamburgu i Saksozji. Wszędzie, gdzie tylko zna- 
lazła się garstka Polaków, stawało T. C, L. na stra- 
ży. 
domośč polskości, iluż wydarło ze szponów niem- 
czyzny i przywróciło ma łono Ojczyzny! I jakież 
zastępy formowało najlepszych i nieustraszonych 
bojowników polskości, budując tem samem i uma- 
eniając fundament pod gmach państwowości pol- 
skiej! 

A następnie ezasu wolności i niepodległości 
T. C. L, na każdym kroku zaznacza swój celowy, 
systematyczny, owocny i cehlubny wysiłek — na 
Śląsku, na Pomorzu, w Wielkopolsce. 

W Uniwersytetach Ludowych Tow. Czyt. Lud. 
wykuwa młodych, świadomych i pożytecznych oby- 
wateli — dła Polski! 

Książką i żywem słowem wyrywa dusze z objęć 
gnuśności, obojętności i bezmyślności — i .pomna- 
ża świadomością użytecznych obywateli państwa 
polskiego. 

Przeto, gdy nadchodzi rok złotego jubileuszu — 
zdobądźmy się wszyscy obywatele Polski — na 
zbiorowy wysiłek! 

Towarzystwo Czytelni Ludowych w ciągu 50 lat, 
spełniając posłannictwo swoje wytężone, a ofiarne, 
nie mogło myśleć o gmachu swoim. I dlatego To- 
warzystwo Czytelni Ludowych nie posiada dotych- 
czas własnego domu. 

Stwórzmy przeto „Dom Jubileuszowy Towarzy- 
stwa Czytelni Ludowych*. Dom, który umożliwi 
jeszcze większy rozmach w pracy dla Polski! Dom, 
który będzie pomnikiem dla potężnej pracy oświa- 
towej w pierwszem 50-leciu T. C. L. Dom, który 
świadczyć będzie o rozumnej i patrjotycznej wdzię- 
czności pokolenia dzisiejszego dla Instytucji, a za- 
razem Świadczyć będzie o sile i tężyżnie duchowej 
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uż uratowało od germanizacji, iluż dało świa- 


dzisiejszego pokolenia, żyjącego pod hasłem: Wszy- 

stko dla Polski! 

Zarząd Główny T. C. L. (—) ks. Antoni Ludwiczak. 
Rada Główna: 

(—) hr. Adolf Bniński, prezes; (—) ks. biskup Arka- 


djusz Lisiecki, I. wiceprezes; (—) Dr. Czesław Meis- | 


sner, IL. wiceprezes; Bernard Chrzanowski, b. kurator 
szkolny; (—) dr. Witold Celichowski, b. wojewoda; 
(—) Ks. prałat Bernard Dembek; (—) Czesław Kę- 


| dzierski, redaktor; (—) Jan Puppel, dyr. gimn.; ( —) 


| 


| 


| 
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Ludwik Regorowicz, nacz. wydz. ośw.; (—) Piotr 
Sebel, dyr. banku; (—) Ks. prob. Mieczysław Sko- 
nieczny; (—) Tadeusz Stark, b. prezes Sądu apela- 


cyjnego; (—) Zofja Tadrzyńska; (—) Leonard Wlazło, * 


adwokat; (—) ks. dziekan Mateusz Zabłocki. 


= ra — m aiw ak 


Wychowankowie zakładu OO. Pijarów 

złożyli 729 zł. na fiotę polską. 

W odpowiedzi na odezwę komitetu obywatel- 
skiego ziemi krakowskiej w sprawie zgromadzenia 
młodzież zakładu wychowawczego, a mianowicie 
00. Pijarów w Rakowicach, złożyła na ten cel 
kwotę 729 zł, stwierdzając tem samem, jak żywa 
biją dla sprawy polskiego morza serca zarówno kie- 
rowników, jak i wychowanków tego Zakładu. 


Język polski w szkołach amerykańskich. 
Władze stanu Michigan uznały, iż język polski 

ma być na równi z innemi językami europejskiemi 

nąuczany w szkołach średnich i wyższych. Skutkiem 


została katedra języka polskiego. 


Ford poświęca życie wychowaniu młodzieży. 
Nowy Jork. Wielką sensację wywołało oświad- 
czenie Forda, iż resztę życia zamierza on poświęcić 
wychowaniu młodzieży, w szczególności zaś techni- 
ków i kupeów. Na cele wychowawcze młodej gene- 
racji Ford poświęcić ma około 100 miljonów dola- 
rów. Składając to oświadczenie Ford powiedział 
m. in.: „Bogactwo zobowiązuje do racjonalnego 
użycia pieniędzy“. Również opinię publiczną poru- 
szył fakt obniżenia przez Forda taryty taksówek w 
Nowym Jorku o 20 proc. i zwiększenia liczby tych 
taksówek. 


Córka Massoliniego wychodzi zamąż, 
Jak donoszą dzienniki zagraniczne, córka dy- 
ktatora Włoch, p. Edda Mussolini, licząca obecnie 
19 lat, zaręczyła się z hr. Galeazzo Ciano, synem 
włoskiego ministra komunikacji. 


fanduszów, potrzebnych na zakup nowego statku, | 


tej decyzji na uniwersytecie w Michigan stworzona | 
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Samolot wywołuje u Litwinów przerażenie. 


Kowno. „Lietavos Aidas“ podaje, iż w tych 
dniach w Kiejdanach podczas jarmarku nagle uka= 
zał się nad rynkiem aeroplan. Zjawisko to wywo- 
wało popłoch w miasteczku. Okazało się, iż tylko 
nieliczni mieszkańcy Kiejdan widzieli samoloty, re- 
sztą nie miała o ich istnieniu najmniejszego pojęcia. 
Ludzie chowali się pod wozy, wpadali do bram, 
wybiegali z domów w pole, krzycząc, iż domy się 
walą. Przerażone konie tratowały ludzi i towary, 
wyrządzając wiele strat i kalectw. Dopiero, gdy 
samolot znikł, spokój został powoli przywrócony. 

sw 10h ie t zwa 

Odkrycie nowego lądu pod blegunem 

południowym. 

Sztokholm. Jak donoszą z Oslo, ekspedycja 
norweska, która wyruszyła ma badanie okolic ant- 
arktycznych, doniosła, że odkryła nieznany ląd. 

Północno-zachodni kraniec tego lądu jest poło- 
żony pod' 710 26 szerokości południoweji 110 31 dła- 
gości zachodniej, 

Lotnicy Riser Larsen i Lutzow Holm, startujący 
z pokładu okrętu, dokonali lotu nad nieznanym lą- 
dem na przestrzeni 185 klm, 4 


MurzynizprzeciwiPolakom. "= ' 4 


2Wychodzące w języku francuskim pismo mu- 
rzyńskie „La Depeche Africaine* protestaje prze- 
ciwko imigracji polskiej do francuskiej kolonji w 
Afryce. 

Pismo obawia się, że koloniści polscy staną się 
względem ludności tubylczej uprzywilejowaną kastą 
drobnych posiadaczy ziemi, zabranej na ich rzecz 
ludności miejscowej. 

Pozatem, po zaznaczeniu, że prace reparacyjna 
we Francji dobiegają końca, pismo pyta Się, czy 
rząd francuski nie życzyłby sobie pozbyć się pol- 
skich robotników, pracujących obecnie w północnej 
części Francji, wysyłając ich do kolonij francuskich. 


i 


Kot osiwiał z przerażenia. 


Pisma angielskie podają ciekawą wiado- 
mość, za prawdziwość której oczywiście ręczyć nie 
możemy. Otóż na okręcie rybaekim „Gladys“, cho- 
wał się czarny kot. Podczas gwałtownej burzy okręt 
zatonął. Marynarzy uratowano, również kot dopły- 
nal do drugiego okrętu. Jakież jednak było zdu- 
mienie marynarzy, gdy spostrzegli, że czarny przed- 
tem kot stał się wskutek tej przygody zupełnie biały, 
gdyż przerażenie pobieliło mu sierść. 


co Zbawiciel do Ojea swego niebieskiego. A na krzyżu zawieszony 
w opuszczeniu przedśmiertnem modlił się: Eli, eli, lama sabaktani?*, 
„Boże mój, Boże mój, czemuż mię opuścił*. Jakże drogie są nam 
te słowa Zbawiciela! Bo to ojczysty Jego język. 

Tak więc szanujcie i pielęgnujcie swój język. Niech zaś 
miłość do niego nie wzbudza w Was nienawiści do innych języków 
i narodowości. Bo one także posiadają swój język ojczysty jako 
dar Boży. Także dla nich jest on drogim skarbem, pamiątką po 
rodzicach i dziadkach. Niech natomiast łączy Was wszystkich mi- 
łość. Jak przed dziesięciu laty wszyscy się radośnie łączyli, tak 
niech i dzisiaj zgoda zapanuje pomiędzy ludżmi jedaej Matki, zgoda 
pomiędzy obywatelami, żyjącymi w jednym domu. 

Nowy dom ojczysty zbudował Bóg narodowi polskiemu. Domu 
tego strzec i bronić należy. A wszakże nie jak niegdyś, nie pod 
Wiedniem, lecz pod murami duszy stoi wróg.  Przewrotne sieje 
idee, z gruntu przeciwne religji chrześcijańskiej. Z różnych toczą 
się stron, szczególnie z komunistycznego wschodu. Nie o gospo- 
darcze chodzi tu ostatecznie sprawy, lecz o wielką rozprawę bez- 
religijnego światopoglądu z chrześcijańską wiarą w Boga wiekuiste- 
go. Ich Bóg to ziemia, siła, rządy proletarjatu.  Obalić więe 
pragną obecny porządek, w perzynę obrócić ustrój dzisiejszy, pod- 
minować i zniszczyć państwo. Nie wierzcie tym głosom, nie słu- 
chajcie tych haseł! Nie zamienią ziemi w raj, odbiorą Wam 


natomiast skarb największy, podstawę i treść życia — Boga 
i wiarę w Opatrzność Bożą. Do przewrotu Was  podburzają. 
Nieszczęściem dla narodu byłby taki przewrót! — Nie osłabiajcie 


też murów tego domu! A osłabiłaby je niezgoda pomiędzy dziećmi 
jednej ojczyzny. Niech złączy raczej obywateli wszystkich warstw 
społecznych zgodna, życzliwa współpraca około sprawiedliwego 
urządzenia ojczystego domu, by dla wszystkich było miejsce, praca 
i chleb. (Dokończenie nastąpi). 


Kongres Eucharystyczny w Kartaginie. 


W dniach od 7—19-go maja rb. odbędzie się w Kartaginie 
30-ty z rzędu Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny, na który 
z Polski wybiera się liczna pielgrzymka z dostojnikami kościelnymi 
i świeckimi na czele. Celem przygotowania sekcji polskiej na 
Kongres zawiązał się w Paryżu pod protestoratem ambasadora 
Chłapowskiego komitet, pozostający w staiej łączności z komitetem 
krajowym. Komitetowi temu przewodniczy pani ambasadorowa 
Chłapowska. Prócz tego wyłoniona została komisja wykonawcza, 
której przewodniczy ks. Józef Łuczak, sekretarz misji katolicko- 
polskiej we Franch. 

Obecnie istni"je szczególny powód. dla którego wybrano Kar- 
taginę na miejsce «sibliższego kougresu, bowiem w r. 1930 będzie 
Kościół obchodził I5U0-ietnią rocznicę śmierci św. Augustyna, Ojca 
i doktora Afryki. 


NASZ PRZYJAĆIE 


Dodatek do „Drwęcy“. 


Rok III. Nowemiasto, dnia 1 marca 1930. Nr. 9 
Na niedzielę Zapustną. 
EWANGELIA, 

napisana u św. Łukasza, w rozdz. XVIII, w. 31—43. 
W on czas wziął z sobą Jezus dwunastu i rzekł im: Oto 


wstępujemy do Jeruzalem; a skończy się wszystko, co napisano 
jest przez proroki o Synu człowieczym. Bo będzie wydan poganom 
i będzie naigrawaa i ubiczowan i oplwan; a ubiczowawszy, zabiją 
go, a dnia trzeciego zmartwychwstanie. A oni tego nie nie zrozu- 
mieli i było to słowo zakryte od nich, i nie zrozumieli, co się mó- 
wiło. I stało się, gdy się przybliżył ku Jerycho, Ślepy niektóry 
siedział wedle drogi, żebrząc. A usłyszawszy rzeszę przechodzącą, 
pytał, coby to było. I powiedzieli mu, iż Jezus Nazareński mimo 
idzie. I zawołał, mówiąc: Jezusie, synu Dawidów, zmiłuj się na- 
demną | A którzy szli wprzód, fukali nań, aby milczał. Lecz on 
tem więcej wołał: Synu Dawidów, zmiłuj się nademną! A Jezus, 
staaąwszy, rozkazał go przywieść do siebie. A gdy się przybliżył, 
pytał go, mówiąc: Co chcesz, abym ci uczynił? A en odpowiedział: 
Panie, abym przejrzał. A Jezus mu rzekł: Przejrzyj, wiara twoja 
ciebie uzdrowiła. I natychmiast przejrzał i szedł za nim, wielbiąc 
Boga. A lud wszystek widząc, dawał chwałę Bogu. 


i dziś dla wielu zakryte jest, co nauczał P. Jezus. 


Od niedzieli dzisiejszej do Wielkiejnocy liczymy dai pięćdzie- 
siąt i dlatego nazywa się ona pięćdziesiątnicą. Ponieważ zaś bez- 
pośrednio poprzedza wielki post, nosi miano zapustnej lub przed- 
postnej, stąd też te trzy dni, w których ludzie oddają się nadmier 
nym uciechom światowym, nazywają się zapustami lub inaczej 
dniami przedpostnemi. 

Ażeby przypomnieć nam, iż wkrótce, bo z uderzeniem dzwonu 
o półnoey we wtorek, skończy się karnawał, a zacznie się post 
wielkanocny, że wkrótce posypią nam głowy popiołem, mówiąc: 


„proch jesteś i w proch się obrócisz”, czyta nam Kościół św. ewan- 
gelję, zawierającą przepowiednie Chrystusa Pana o Jego męce, 
śmierci i zmartwychwstaniu. 
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Majątki ziemskie na Pomorzu, 
przeznaczone na parcelację, 


Nr. 8 „Dziennika Ustaw“ przyniósł rozporządze- 
nie Rady Ministrów o ustaleniu na rok 1930 wykazu 


imiennego nieruchomości ziemskich, podlegających ; i GzłowielRoSi 


przymusowemu wykupowi. Wykaz imienny obejmuje 
egółem 14,620 ha, z czego na obszarze urzędu ziem- 
skiego w Grudziądzu podlegają następ. obszary : 


l. w pow. działdowskim : 124 ha z majątku 
Płośnica, należącego do Adama  Ołdakowskiego ; 

2. w pow. gniewskim : 270 ha z maj. Rynkówko, 
mależącego do Juljusza Plechna; 270 ba z majątku 
Leśna Jania, należącego do Lili Schenck ; 324 ha 
z majątków : Smarzewo, Czerwińsk, Kulmaga, naie- 
żących do Siegfrieda Kriesa ; 


3. w pow. grudziądzkim: 527 ha z majątku | 


Wielka Tymawa, należącego do O. Pieschla; 268 ha 
z majątku Węgrowo Polskie, należącego do Ericha 
'Temme; 


z majątków : Białobłoty, Sadlinek, Jabłonowo, nale- 
zących do Tadeusza Narzymskiego ; 


5. w pow. kartuskim: 327 ha z majątku Dobro | 


Leżno, należącego do Konrada Hoene; 

6. w pow. lubawskim: 46 ha z majątków 
Rakowice i Osowiec, należących do Włodzimierza 
Sikorskiego ; 125 ba z majątku Montowo, należącego 
do Bronisława Speicherta : 

72. w pow. morskim: 245 ba z majątków: 
Chwarzno i Cisowo, należących do Hansa Goeldela ; 
162 ha z majątku Sulicice, należącego do Ludwika 
Dembińskiego ; 


Sośno i Zielonka, należących do Lütke Ketelhodta, ; 
450 ha z majątków: Sypniewo, Klementynowo, 


Łakowo, Frydrychowo, Wymysłowo, Dorotowo, nale- ; 


żących do Hansa Wilekensa ; 


9. w pow. starogardzkim: 128 ha z majątków: 
Szpengawsk i Rywald, należących do Olafa Paleske; 

10. w pow. świeckim : 737 ha z majątków : Lasko- 
wiee, Polski Konopat, wielki Konopat Niemiecki, 
Drozdowo, Przechowe, należących do Franciszka 
Gordona; 980 ha z majątków: Parlin, Poledno, 
Niedźwiedź, Wielki Konopat, należący do Fritza 
Hilmara Wuthenaua; 

11. w pow. tczewskim : 184 ba z majątku Wiel- 
głowy, należącego do A. von Schólera ; 

12. w pow. toruńskim: 320 ha z majątków 
Leszez, Pigza, Biskupice, należących do Wernera 
Klaga. 


OE YA WE OOOO WO NE TNO TORY ZA R OPO WE ERZE NC PRZED WA, 
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Poraz ostatni udaje się Jezus wraz z Apostołami na święta 


: rezultaty, 
| skrajnych komunistów, to jednak korzenie propagandy 


; miedź, a nawet drogie kamienie, obszary dziewiczych 


Słuszne pytanie! 


duchownych w Rosji sowieckiej. Jest to zaledwie 
cząstka stale powtarzających się zbrodni sowieckie- 
go rządu. Zbrodnie te nasuwają każdemu uczciwe- 
refleksje, dlaczego tyle państw 
kulturalnych nie zareagują na masowe mordy zwy- 
rodniałej szajki _ politycznych 
Chociaż do wewnętrznych spraw danego 
państwa nie przyjęte jest wtrącać się innym pań- 
stwom, to według mojego zdania, zachodzi tu wy- 
jątkowy wypadek, że masowo morduje się nie tylko 
swoich rodaków, ale i obywatele innych narodowości 
są tępieni bezlitośnie za najmniejsze przewinienia, 
a nawet bez winy, byleby nie uznawali dzikich za- 
rządzeń Sowietowców. Wszak „poza  traceniem, 
a nawet torturowaniem ludzi w swojem państwie, 
Sowiety i w innych państwach pozwalają sobie na 
skrytobójstwa, pozatem wszędzie mają swoje 


| jaczejki, których celem jest robota wywrotowa i pod- 
4. w pow. grudziądzkim i brodnickim : 200 ha | 
j wszystko znosi się cierpliwie, dlaczego? 
: İ korzyść współżycia politycznego i gospodarczego 


burzanie mas przeciw poszczególnym rządom. I to 
Jaki cel 


z państwem, które wzięło sobie za cel zbolszewizmowa- 
nie całego świata, a samo pozbawione praworządności 
i szlachetniejszych instynktów. Czyszczenie atmo- 
sfery politycznej w obecnem tempie, daje wątpliwe 
bo chociaż odbywają się aresztowania 


sięgają zbyt głęboko, aby je skutecznie wyplenić. 
Jedynym Środkiem byłaby zbiorowa akeja państw 
europejskich przeciw Sowietom i umożliwienie 


, przyjścia do władzy kierownikom nawy państwowej 
~. 7Ţ7 | umiarkowanym. Rząd taki narazie znałazłby się w 
8 w pow. sempoleńskim: 425 ba z majątków | 


trudnej sytuacji, gdyż Sowiety wyeksploatowały 
kraj do potęgi, lecz nie zapomnijmy, że Rosja ma 
tyle bogactw naturalnych, jak sol kopalna i morska, 
węgiel, antracyt, naftę, rudy żelazne, złote, srebro, 


lasów i t. p. Dopuściwszy obce kapitały do eksplo- 
atowania tych bogactw, Rosja wkrótce stanęłaby w | 
rzędzie państw bogatych, W obaleniu dzisiejszego 
rządu wielką pomocą byłoby niezadowolenie chłopów, 
którzy czyhają od paru lat na upadek znienawi- 
dzonego systemu Sowietów. E. G. 

Z E 


11 dni postnych w Sowietach. 


Moskwa. Władze sowieckie w Moskwie wyzna- | 
czyły 11 dni w miesiącu, podczas których Żadna 
z restauracyj moskiewskich nie będzie miała prawa 
wydawać dań mięsnych. To (samo ma być wpro: 
wadzone w Charkowie i w innych miastach. 


)AEIWYKAM. PAE WAOTETĄ e PLZACZK 


W Nr. 19 „Drwęcy“ z dnia 15. 2. zamieszczono | 
kronikę o morderstwie 200 marynarzy i torturowaniu 


degeneratów ? | 


Dola uczonych w Rosji sowieckiej. 


Według rozporządzenia ludowego komisarjatu 
oświaty, profesorowie uniwersytetów w Rosji sowie- 
ckiej będą egzaminowani przez własnych studentów. 
Celem tych osobliwych egzaminów jest stwierdzenie, 
| Szy profesorowie — chodzi tu o jakiehś dwustu 
; uczonych, podejrzanych o przekonania reakcyjne 
| = są jeszcze godni prowadzenia wykładów w pań- 

stwie sowieckiem. Profesorowie muszą wykazać 
przed „komisją egzaminacyjną*, co w ciągu ostatnich 
lat uczynili w zakresie nauki dla uszczęśliwienia 
| proletarjatu, muszą też udowodnić? na jakiej zasa- 
| dzie czują się godnymi zajmowania nadal katedr 
| naukowych. „Komisja egzaminacyjna“ decyduje 
prostą większością głosów o „zdatności* profesorów. 


Japonja posiada blisko 63 milj. mieszkańców. 


Słosownie do spisu ludności, przeprowadzonego 
dnia 1 grudnia ub. r., liczba mieszkańców Japonji 
wynosi 62938200 osób, z których przypada na 

| mężczyzn 31683400, na kobiety zaś 31254800. W 
porównaniu ze stanem ludności z 1 grudnia 1925 
r. liczba mieszkańców Japonji wzrosła w okresie 
4 lat o 8,201,348, co daje średni roczny przyrost 
800.344 osoby. Na ludność miejską przypada 
15.376.000 osób, na ludność wiejską — 47.562.000 
osób. Zestawiając powyższe cyfry z danemi z 1 
grudnia 1925 r. można stwierdzić, że proces urba- 
nizacji Japonji rozwija się coraz silniej. Najwię- 
kszem miastem w Japonji jest Osaka, posiada 
2.408.000 mieszkańców, dalej Tokio — 2.295.000, 
Jokohama — 543.500. 


Na każde 40 minut 1 morderstwo. 


Nowy Jork. Według ogłoszonych danych sta- 
tystycznych policji, w Stanach Zjednoczonych na 
każde 40 min. przypada jedno morderstwo. Komisja, 
rozpatrująca dane statystyczne za rok ubiegły, po- 
stanowiła domagać się obostrzenia praw posiadania 
broni, rezerwując to prawo wyłącznie dla policji 
i wojska. 


Nowy dziennik katolicki w Rzymie. 


Citta del Vaticano. Zapowiada się tu ukazanie 
nowego dziennika katolickiego pod nazwą „Corriere*, 
na czele którego stanie dwóch znanych dziennika- 
rzy katolickich, dr. Piotr Melondry i dr. Imolo Mar- 
coni, byli redaktorzy zwiniętego „Corriere d‘ Italia“. 
Sfery watykańskie zaznaczają, że nowy dziennik 
katolicki nie może być uważany za półoficjalny 
organ stolicy, której jedynym miarodajnym organem 
jest i pozostanie wyłącznie „Osservatore Romano*. 


—3B = 


muje serce chrześcijańskie, gdy się czyta, że ta kobieta ohydna 


wielkanocne do Jerozolimy, a w drodze opowiada im, „że będzie 
wydan poganom, nmaigrawan, biczowan i oplwan, a ubiczowawszy 
zabiją go, a dnia trzeciego zmartwychwstanie”. 

To wszystko przepowiada im Pan Jezus, aby poznali, iż jest 
Synem Bożym, wszystko wiedzącym Bogiem, że jeżeli cierpieć 
będzie i umrze na krzyżu dła zbawienia ludzi, to nie przymusowo, 
lecz z własnej woli i miłości ku światu. Aby zaś nie gorszyli się 
z Niego, gdy cierpieć będzie, oznajmia im, że trzeciego dnia 
zmartwychwstając, zwycięży śmierć, a tem samem daje im nadzieję, 
że tak oni jak i wszyscy ludzie zmartwychwstaną do nowego życia. 

Dodaje ewangelja św. „że oni tego nie rozumieli, i było te 
słowo zakryte od nich i nie rozumieli, co się mówiło“. Apostoło- 
wie nie rozumieli słów Chrystusa Pana, bo patrząc na świętość 
Jego życia i nauki, na cuda, działane w ich obecności, na dobroć 
Jego ku wszystkim, nie mogli nawet przypuścić, aby Jezus miał 
być męczony, katowany i wydany ma hańbiącą śmierć krzy- 
żową. Sądzili raczej, że Zbawiciel przywróci do życia królestwo 
żydowskie, zasiądzie na tronie króla Dawida i nimi rządzić będzie. 
Nieoświeceni jeszcze od Ducha św., nie rozumieli słów Zbawiciela 
i eiemne były dla nich Jego przepowiednie, dłatego poniekąd 
możnaby ich wytłumaczyć. 

Dziwna rzecz jednak i nie dająca się usprawiedliwić, że my, 
otrzymawszy Ducha świętego i na chrzcie św. i na bierzmowaniu, 
my znający dokładnie cuda, naukę, cierpienie Chrystusa Pana 
i triumf Jego zmartwychwstania, nie chcemy zrozumieć słów Chry- 
stusa Pana i Jego świętych nauk. 

Bo oto naprzykład zapusty, w te dni, jakby nie rozumiał 
Chrystusa, szaleje świat, mówiąc: to już ostatki, trzeba użyć, co 
się da i ile się da! 

Idzmy na wielki świat, a przekonamy się, że i dzisiaj ludzie 
nie chcą zrozumieć Pana Jezusa, po kościołach odprawiają się 
obecnie czterdziestogodzinne nabożeństwa, gdzie dusze pobożne 
modlą się całemi dniami przed publicznie wystawionym Najśw. 
Sakramentem — a ludzie światowi oddają się pijaństwu, tańcom 
i wyuzdanej rozpuście. 

Te zapusty stały się dniami nie umiarkowanej zabawy, ale 
nadmiernej rozpusty i obrazy Boskiej. Do jakiego bluźnierczego 
wybryku może doprowadzić szał zapust, pouczy mas następujący 
przykład: 

W ostatnią niedzielę zapustną d. 2|2 1913 r. odbywała się w 
mieście Wirges, na zachodzie Niemiec, zabawa w przebraniach 
i maskach. Na salę weszła także kobieta soejalistka, przebrana za 
cierpiącego Zbawiciela! Pomyślcie, jakie to straszne bluźnierstwo 
przebierać się za Chrystusa Pana i iść na bal maskowy! Miała ta 
wstrętna bluźnierczyni na sobie purpurową szatę, naśladowanie 
cierniowej korony z iglic świerkowych na głowie, włosy rozpu- 
szczone i brodę. Nieopisane uczucie najwyższego oburzenia przej- 


niosła nadto na ramionach wielki krzyż z desek, na którym widniał 
napis wielkiemi czerwonemi głoskami wymalowany: „Pierwszy 
socjalny demokrata*. Przez pewien czas krążyła ta bezbożnica po 
sali wśród pajaców i innych masek, aż wreszcie zjawił się po- 
liejant i wyprowadził ją z sali, kładąc kres ohydnemu widowisku, 
ściskającemu bólem serce każdego uczciwego człowieka“. 

Oto tak się bawią w czasie zapustnym rzekomi chrześcijanie. 
Oni wszysey nie rozumieją ani nauki Chrystusa Pana ami jego 
przykładu, który głosi: „Szukajcie najprzód Królestwa Bożego, 
a wszystko wam będzie wydane i weselcie się, ale wesełcie się 
w Panu! 


List pasterski z okazji 10-lecia 
przejęcia Fomorza. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kochani Diecezjanie ! 

Wieloraka ta radość, która z hojności Bożej w owych dniach 
Waszym się stała udziałem, nakłada na Was obowiązek wspanła- 
łomyślnej wdzięczności.  „Wyznawajcie Panu, bo dobry jest, be 
wieczne miłosierdzie Jego !“ 

Pielęgnujcie i szanujcie język ojczysty! Język to cndowny 
dar Boży, cząstka ojczyzny i cząstka jej dziejów. Jakie w nim 
i z nim odebraliście skarby! Zlecili go Wam jako czcigodną spu- 
ściznę przodkowie! Łączył ich w jeden wielki naród, rozsławił 
imię polskie w świecie, prowadził ich do walki za wiarę i ojczyznę. 
Z nim pracowali, cierpieli i umierali. W nim przekazali potomnym 
pokoleniom swe dzieje, skarby swych myśl i serc. Ws nim chwa- 
lili Boga i przekazali Wam swą wiarę św. 

A Wy, Diecezjanie, w tym języku poraz pierwszy odezwaliście 
się do swoich rodziców, wymówiliście święte imię Boga. W ra- 
dosnych godzinach w tym języku dziękowaliście Bogu, w cierpie- 
niach prosiliście go o pomoce i pociechę. W tym języku szczebiocą 
Wasze dzieci, opowiadają Wam o dziecięcych swoich sprawach. 
W nim mówią swój pacierz i serca swe wznoszą do Ojca niebie- 
skiego, Wy zaś, co macie w sobie najlepszego, jakby w złotem 
naczyniu języka polskiego, powierzacie synom i córkom swoim. 
Ten drogi język polski jest węzłem Waszej miłości rodzinnej, łączy 
sąsiada z sąsiadem, wioskę z wioską, cały maród zespala w jedną 
wielką bratnią rodzinę. Szanujcie więc ten język swój! Dobra 
książka niech będzie częstym i przyjaznym gościem w Waszych 
domach. W rodzinnem gronie gromadźcie się często do wspólnego 
czytania, śpiewu i pogadanki! 


Przechowali nam ewangeliści niektóre słowa, wyjęte wprost. 


z ust Jezusowych. „Abba“, Ojcze! Tak wołał w ogrójcowej udrę- 


y 
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pokaźną kwotę na złagodzenie biedy i nędzy. Za tak ówocną, 
pełną poświęcenia, pracę należy się uznania p. Kye- 
lerowej oraz całemu zarządowi. 3 


Nie udałe się. 


v Nowemiasto. W tych dniach przytrzymany został w 
chwili, gdyż zamierzał sprzedać 10 kur Br. D. z Osówca. 
Stwierdzono bowiam, że kury te należą do rolnika Br. 
Bartczaka z Taszewa, ktoremu je wraz z jajami skradziono. 
Skonfiskowany drób zwrócono poszkodowanemu, a Sprawę 
oddano sądowi. 


Nie udał się przemyt ryb. 


v Radomno. Dn. 24. bm. w godzinach wieczornych 
obłożono aresztem 25 ctr. ryb, które zostały przemycone z Nie- 
miec do Polski przez jezioro w Radomnie i to przez rybaka 
S. z Radomna, b. strażnika K. oraz 2 zydów z Warszawy. 
Przemycone ryby były przeznaczone do Warszawy, lecz nie 
zdołano je tam  przetransportować, gdyż zostały w drodze 
zatrzymane. Przemytników, jak i skonfiskowane ryby, przesła- 
mo do Sądu Grodzkiego w Lubawie. Będą to drogie ryby! 


Promocja doktorska PomorzaninaLubawiaka. 


Lubawa. Daia 15. bm. odbyła się w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego uroczysta promocja p. Zdzisława Jaroszawskiego 
z Luoawy na doktora wszech nauk lekarskich. : 

Dr. Zdzisław Jaroszewski, prezes koła poznańskiego 
Młodzieży Wszechpolskiej i członek Komitetu wykonawcze- 
zo Rady Naczelnej Młodzieży Wszechpolskiej, nalezy już do wy* 
bitnych działaczy narodowych młodego pokolenia. Był 
jednym z najczynniejszych członków w sekcji pracy spo- 
łecznej,  wygłaszając wieczorami często referaty w roz- 
licznych organizacjach i stowarzyszeniach, nie tylko w sa- 
mym Poznania, lecz także wioskach okoliczaych. Najchętniej 
pracował wśród licznych rzesz robotniczych i w gniazdach 
Tow. gimn. „Sokół“. s© 

Nalezał prócz tego jeszcze do Zw. Akad. „Fiłarecja” i był 
nawet dwukrotnie jej prezesem, następnie do Akad. Koła 
Abstynentów, Sportowego Akad. Gniazda Sokolego, Zw. 
Akad. „Praca“, wreszcie od 3 lat do Obozu Wielkiej Polski, 
mając dzielnego towarzysza pracy w swym bracie — Wiesła- 
wia, prezesie korporacji „Baltia“. A. 

To też do licznych gratulacyj i życzeń, jakie młodemu 
jeszcze, ale już zasłużonemu działaczowi napływają z młodej 
Polski i redakcja nasza dołącza swoje serdeczne życzenia. 


Awantura na zabawie 16. bm. 


v Szwarszenowo. W czasie zabawy urządzonej z okazji 
10 lecia odzyskania Pomorza doszto do sprzeczki, a w na- 
stępstwie tego do bójki pomiędzy E.i F. B. z M. WÓJKi, 
a robotnikiem Fr. M. za Szwarcenowa.  Cheący położyć Kres 
awanturze emerytowany strażnik graniczny p. Nowak. ze 
Szwarcenowa, wszsdł pomiędzy awanturników, lecz B. zadali 
mu nożem ranę na głowie, tax że zmuszony był udać się pod 
opiekę |lekaraką. Sprawą tą zajmie się prokuratura w 
Brodnicy. 


Kradzież mąki. 


v Szwarcenowo. W ub. tygodniu późnym wieczorem 
skradziono ze skrzyni, stojącej w sieni, a należącej do F. 
Gralewakiej, żony robotnika około pół etr. mąki żytniej. 
Kradzieży dopuściła się, jak wykazało dochodzenie i ślady, 
rodzina M., która z poszkodowaną pod jednym dachem mieszka. 
Posądzeni jednak do winy się nie przyznają. 


Kradzież leśńa, 


v Świniare. W nocy z 17 na 18 bm. ścięto w lesie 
rolnikowi A. Szczepańskiemu ze Swiniarca 5 drągów rysztun= 


kowych. Śledztwa za nieznanym dotąd sprawcą prowadzi się. 
Ursczyśtość 10-lecia Pomorza. 
Szczepinkewo. Uroczystość 10-lacia Pomorza, odbyła 


aię w naszej wiosce bardzo okazale. Cała wioska przybrała 
azatę odświętną, przypominając każdemu uroczystą chwilę 
historyczną z przed 10 lat. Na domach powiewały chorągwie 
narodowe, a okua ozdobione były nalepkami „Dar Pomorza“. 

Rano o godz. 9 zebrała się miejsce. Och. Straż Poż. i dzie- 
ci szkolne przed szkołą, skąd udano się na uroczyste nabo- 
żeństwo do Prątnicy. Tutaj nasze towarzystwa i dzieci szkol- 
ne wzięły udział w pochodzie parafjalnym,  poczem pocho- 
dem wrócono do Szezepankowa. 

Na godz. 5 tą wiecz. zapowiedziany był uroczysty pochód 
nad granicę pruską. Cała ludność Szczepankowa zebrała się 
znowu przed szkołą, znowu uformowały się towarzystwa 
i dzieci szkolne z pochodniami i ehorągiewkami i ruszono 
pochodam z orkiestrą na czele przez wioskę i wybudowanie 
do graniey pruskiej. Zaznaczyć należy, że wszyscy mieszkań- 
ey okazali wielkiego ducha narodowego; dowodem tego było 
ozdobienis domów, palenie świateł w oknach, a nadewszystko 
tłamne branie udziału w pochodzie pomimo niepogody. Wy» 
szczególnić tu należy mieszkańców wybudowania, którzy na- 
wet powystawiali bramy triumfalne. Nad granicą nasi straża- 
cy przygotowali wielkie ognisko, przy którem wszysey 
spędzili parą chwil. Kierownik miejsc. szkoły p. Urbański 
wygłosił wzniosłą mowę patrjotyczną, dostosowaną do uro- 
czystości dnią, a strażnik p. Szczepański zadeklamował wiersz 
„Nasz Baityk*. Tutaj taż wszyscy odśpiewali „Nie rzucim 
ziemi”, poczem udano się do szkoły na uroczystą akademję. 
Zaznaczyć należy, że udział był tak liczny, że sala szkolna 
i korytarz nie mogły pomieścić wszystkich gości. 

Po przywitaniu gości przez kier. p. Urbańskiego, wygłosił 
naucz. p. Wolski odczyt, w którym podał historję naszej 
dzielnicy pomorskiej, dorobek w ostataiem 10-leciu i znaczenie 
morza i Pomorza dla Polski.  Nastąpiły doklamacje i śpiewy 
dzieci szkolnych. Po wzniesieniu okrzyku na cześć Pomorza 
i Polski wszyscy udali się na zabawę ludową, gdzie w har- 
monji i zgodzie bawieno się do rana. 


Z Pomorza 


Pożar. 


q Jamielnik. W nocy z czwartku na piątek około godz. 
11 i pół dała się zauważyć na niebie łuna. Stróże nocne po- 
częli trąbić alarm na ogień. Jak się okazało, pożar powstał 
w młynie, należącym do p. Kalisza w Jamielniku. W oka 
mgnieniu cały drewniaay młyn, niedawno przez p. K. nabyty 
i gruntownie przerobiony, stanął w płomieniach. Wszelki ratu- 
nek stał się niemożliwy. Młyn ten spłonął doszczętnie. 
Strata wynosi około 80000 zł. i jest tylko po części przez 
usekurację pokryta. Przyczyna pożaru narazie jeszcze nie 
jest ustalona. 


Śp. ks.=BolesławzPokorski. 


Zmarły 16 lutego b. r. proboszcz  wudzyński, 
śp. ks. Bolesław Pokorski, urodził się w Krzemieniewie, w 
powiecie lubawskim, 16 pażdziernika 1874. Rodzice jego Jan 
4 Katarzyna z Klonowskien, posiadali tam gospodarstwo. Po 
naukach gimnazjalnych, odbytych w Nowemmieście i Chełmnie, 
wstąpił w roku 1897 do seminarjum duchownego w Pelplinie 
i tu 16 marca 1902 r. otrzymał święcenia kapłańskie. Wladza 
biskupia posłała go naprzód na wikarjat do Zakrzewa, w 
mastępnycih: latach do Sypaiewa, do Sliwic, Przodkowa, Drzy- 
qimia. Chełmży i Subków. W roku 19t3 został ustanowiony 


| Sensacyjna rozprawa Karna przeciw Ołdakowskim. 


pO AA ARAA DATEERT E 0 


II-gi dzień rozprawy. 
(Dnia 26. 2.) 


; niej. Deniszewicza, o bójce, 
, nym, wreszcie o Cieszewskim, którego przysłał mu Ołdakowski 
! i który z nim układał się ce do ewtl. 


którą miał (świadek) z oskarżo- 
cofnięcia kontraktu 


Labawa. O godz. $-tej Przewodniczący otwiera dalszy : dzierżawy. Jednakowoż do ugody nie doszło. W końcu Zaj- 


bieg rozprawy i wywołuje wszwanych swiadków. Stawiają się * 
świadkowie: A. Komosinski, Blank Wł., Michalski W. i Mi- 
chałska W. 

Jako pierwszy zeznaje Komosiński Adam, lat 21, 
rob. zam. w SŚtraszewach. Stwierdza, że u Ołdakowskiego 
i Zajdla pracował 4 miesiące. Po wydaleniu go z pracy przez 
Zajdla przybył do niego Aborowicz (urzędnik Ołdakowskiego) 
i kazał mu się podpisać na jakiemś piśmie. Świadek pedpisał, 
ale nie wie co, be Aborowicz pisma nie odczytał i nie okazał. 
Powiedział jedynie Świadkowi, że stwierdził wydalenie go ! 
z pracy przez Zajdla. |(W rzeczywistości kazał Aborowicz 
świadkowi podpisać zaręczenie w miejsce przysięgi, że Zajdel 
prowadzi na majątku Straszewy gospodarkę rabunkową, że 
niszczy inwentarz etc.) 


Świadek Blank Władysław, lot 5% włódarz 
w Straszewach, zeznaje, że zamieszkuje tam od urodzenia, ża 
poprzedni dzierżawca Sużyn dzierżawił od osk. Ołdakowskiego 
1200 morgów, że Zajdel objął mniejwięcej to samo. Dalej 
zeznaje, że „pole młyńskie* za czasów dzierżawcy Sużyna na- : 


leżało do Ołd. i że przez 2 lata nie było uprawiane. — Dalej ; 


świadek tłumaczy, kto i jakie polai łąki użytkował. Wkońcu 
Blank stwierdza, że podpisał Zajdlowi 
przysięgi i że treść była prawdziwa. 
owego zaręczenia zachorował, 
(pracownik osk. Ołdakowskiego) i namawiał go do podpisania 
odwołania wydanego zaręczenia, lecz tego nie uczynił i Mac- 
kiewicza wyprosił z mieszkania, Potem Mackiewicz namówił 
jego syna, również Władysława, który odwołanie podpisał, 
Oak. Ołdakowski, sędziowie i obrona stawiają świadkowi 
różne pytania, na które św. odposiada. Na zapytanie osk., 
czy Świaaek przypomina sobie, ża Zajdel podpalił stóg słomy, 


świadek odpowiada, że Zajdel podpalił „kupę gnoju, nawet na | 


miərzwę niezdatną”*. 
Przewodniczący zarządza 5-minutową przerwę. 


Świadek Michałski Wilhelm, lat 30, rob. zam. w 
Straszewach zeznaje, że pracował jakiś czas u Zajdla, ale 
wówczas panowała pomiędzy Zajdlem a Ołdakowskim zgoda. 
Na różne zapytania obrońcy i osk, świadek kategorycznie 
stwierdza, że nic nie wie. 

Świadek Michalska Weronika, żona robotnika, 
zam. w Straszawach, zeznaje, że przypomina sobie, ża robotni- 
cy Ołd. i również Zajdła palili płoty, bo nie wydano im drze- 
wa opałowego. Pozatem nie nie wie. 

Przewodniczący ogłasza, że Sąd przystępuje do przesłu- 
chania powodu cywilnego Zajdla Romana, dzierżawcę maj. 
Siraszewy w charakterze świadka pod przysięgą, 


Zajdel przy ogólnem napięciu zainteresowania zeznaje 
około 1 i pół godz. Świadek, liczący lat 33, charaktaryzuje 
przebieg swago poznania się z Ołdakowskim i tegoż żoną na 
początku 1927 r. Stwierdza, że wówczas miał około 70000 zł 
z tego 40000 zł w gotówca wzgl. krótkoterminowych wekslach 
dołarowych, resztę w weksłaeh później płatnych. Już 2-go 
stycznia przystąpił do zawierania kontraktu, który zawarto 
ostatecznia u rejenta Cybulskiego w Warszawie. Przejęcie 
majątku przez Zajdla miało nastąpić już 15 lutego. W rzeczy- 
wistości jsdnakowoż objął majątek dopieru 1. 4. 1927r. 
Obowiązał się przejąć żywy i martwy inwentarz za 50000 zł, 
wartość tego inwentarza wynosiła jednakowoż najwyżej 20000 
zł, ustępujący dzierżawca Sużyn bowiem otrzymał od Ołda- 
kowskiego za inwentarz ten jedynie 11000 zł. Swiadek dalej 
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zaręczenie w miejsce f 
Jakiś czas po podpisaniu | 
zjawił się u niego Maćkiewicz 


p a 


zeznaje, że już w Warszawie w hotalu — jeszcze przed zawar» | 


ciem kontraktu motarjalnego — wręczył Ołdakowskiemu 12 tys. 
zł gotówką — bez Świadków, (Osk. zaprzecza), stwierdza, że 
oskarżonemu, a głównie oskarżonej bezgranicznie zaufał, 
Określa początkowo bardzo dobre współżycie swoje z oskar- 
żonyimi, omuwia różne dodatkowo zawarte umowy z osk. 
określa i wylicza pożyczki, udzielane głównie oskarżonej ete. 
Potem obrazuje sprawę poznania Bię z Gajgerem, stwierdza, 
że majątek dzierżawił sam, a nie, jak osk. mu zarzuca, do 
spółki z Gajgsrem. Na zapytanie Sądu, dłaczego i w jaki 
sposób świadsk zaufał tak bezgranicznie Ołdakowskim, Zajdel 
oświadcza, że przyznaje, że postąpił naiwniej, niż dziecko, ale 
że stał pod wpływem Otdakowskiej, która z nim utrzymywała 
stosunki miłosne od stycznia do września 1927 r. Dalej ze- 
znaje, że o stosunkach tych, zdaniem jego, musiał wiedzieć 
osk. Ołdakowski, bo, cheąc od niego uzyskać pieniądze lub 
żyra na weksel, pczysyłał mu żonę. Swiadek wspomina, że 
oskarżona w nieobecności męża pozostawała tygodniami na 
majątku Straszawy itp. Tu obrona stawia wniosek o wy- 
kluczenie publiczności na czas trwania zeznań Zajdeła, dot. 
stosunków jego do Oskarżonej. Wnioskowi sprzeciwia się 
Prokurator. Przewodniczący stwierdza, że przez dotychczaso- 
we zeznania Świadka Sąd już dostatecznie informowany jest 
o stosunku Zajdel—-Ołdakowski wzgl. Otdakowska i wobec 
tego odmawia wnioskowi obrony. 

Potem Zajdel charakteryzuje przebieg „psucia się“ atosun= 
ków z Otdakowskimi, wspomina o przyjeżdzie do Straszew 
am m sj 


jako lokalny wikary w nowo utworzonej parafji w Polskiej 
Wiśniewce, koło Złotowa. Jako obywatel połeki musiał pod 
naciskiem władz pruskich opuścić Złotowskie w r. 1925 
i otrzymał probostwo w Wudzynie. Zbyt krótko było mu 
przeznaczono pracować w nowej parafji. Choroba płuc, która 
przez dłuższy czas psuła jego zdrowie, położyła kres jego 
życiu w sile wieku, łat 55, Zasługą jego pozostanie zorgani- 
zowanie parafji nowej w Polskiej Wiśniewce, gdzie musiał 
walezyć z liczaemi trudnościami, jak to bywa często na nowo 
powstających stacjach duszpasterskich.  Niedostatki i ofiary, 
poniesione w takiej pracy duszpasterskiej, niech Pan Bóg 
wynagrodzi mu w życiu więcznem i w Swojej chwale! Niech 
odpoczywa w pokoju ! 


6 lat ciężkiego więzienia za zabójstwo 
teścia i postrzelenie żony. 


Grudziądz. Dnia 26 bm. przed trybunałem sądu okrę- 
gowego w Grudziądzu toczyła się sensacyjna rozprawa prze- 
ciwko kupcowi Filipowi Cysarskiemu, oskarżonemu o zabójstwo 
swojego teścia Waszyńskiego oraz postrzelenie swojej żony 
Melanji na ulicy w dniu 8-go września ub, roku. 

Rozprawa rozpoczęła się o goaz. 11 przed poł. i trwała do 
godz. 23,45 w nocy. Sąd po krótkiej naradzie o godz. 0,5 
wydał wyrok, skazujący Filipa Cysarskiego na 5 lat więzienia 
za zabójstwo teścia oraz 2 i pół roku za postrzelenie swej 
żony — na łączną karę 6 lat ciężkiego więzienia. 


Kronika kościelna. 


Pelplin. J. E. X. Biskup Stanisław Wojciech, powołał na 
wikarjat przy Kościele N. P. Marji w Toruniu ks. Franciszka 
Motylewskiego z Torunia-Mokrego; udzielił urlopu ks. Anto- 
niema Marcinkowskiemu, wikaremu przy kościele N. P. Marji, 
dla objęcia stanowiska w Gen. Sekretarjacie Związku Stow. 
Młodzieży w Poznaniu. 

e ma rw r E A KOZA PORE PAUŃAŁAP PNE PARCZEW NGCŻ 2 —2-TRNNNANERNWA 


Barcelona. Z Vich donoszą, Że przed siedzibą 
noji patrjotycznej urządzono demonstrucję przesiw 
zwolennikom dyktatury; przyczem jedən z demon- 


strantów został zabity, jedea policjant ciężko ranny. 
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del stwierdza, że wniósł powództwo cywilne za poniesione 
straty w wysokości 160000 zł, z tego 110006 zł strat materjal- 
mych, a 50000 zł strat moralnych, ponieważ Ołdakowski spo- 
wodował 2 razy jego aresztowanie w Warszawie, składał na 
niego różne doniesienia, wzgl. powodował inne osoby do 
składania na niego doniesień. 

Na zapytanie Sądu, jakie skargi na niego składano, Zajdel 
oświadcza, że: 

1. oskarżył go Deniszewicz za usiłowane zabójstwo (De- 
niszewicza), 

2. oskarżył go Machulski za usiłowane zabójstwo (Ma- 
chulskiego), wykazuje się, że jednego i drugiego namówił Ol- 
dakowski. 

3. oskarżył go Ołdakowski za oszustwo, 
szkodę jego w wysokości 100000 zł, 

4, oskarżył go Ołdakowski za oszustwo czekowe, 

5. namówił Ołdakowski niej. Lewandowską (b. ałużącą 
Zajdla) do oskarżenia za usiłowane spędzenie płodu sublimatam, 

6. spowodował Ołdakowski niej. Michalskiego z Pabjanie, 
który oskarżał go o sutenerstwo. 

O godz. 14,15 przewodniczący ogłasza przerwę do dnia 
następnego do godz. 9-tej. 


popełnione na 


LI, dzień rozprawy. 

Duia 27 bm. o godzinie 9.15 rozpoczęcie dalszej rozprawy. 
Obrońca oskarżonego wniósł o zbadanie zeznania p. Zajdla w 
w dniu 26. 2. rb. stawiając różne zapytania, mianowicie co 
do czasu zapoznania się p. Zajdla z p. Gajgerem, o podpisania 
czeku, przedstawionego mu w swoim czasie przez Ołdakow* 


; ską, o wekslach, łąkach, wywozeniu zboża, pobiciu p. Ołda- 


+ kowskiego, zamiarze przedzierżawienia maj. Straszewy p. 
i Cieszewskiemu, na eo p. Zajdel w krótkiem streszczenia 
odpowiedział. 


Następnie wezwano świadków: 1. Patkowskiego Fran- 
ciszka, 2. Ziółkowskiego Felixsa, 3. Ziółkowską Helenę, 
4. Semkowskiego Władysława, 5. Kiemun Michalinę, 6. Kwiat- 
kowskiego Tadeusza i 7. Markuszewskiego Jana. 

Świadek Patkowski Franciszek, 54 |. liczący, zam. 
w Straszewach, z zawodu murarz, zeznał, iż pracował u Ołdakow- 
skich od roku 1926. Stosunek pomiędzy Zajdlem a Ołdakow- 
skimi początkowo był dobry, do podpisywania zaręczań w 
miejsce przysięgi wzgl. do fałszywych zeznań przed sądem 
Ołdakowsey go nie namawiali, poczem sobie uprzy- 
toranił, że podpisywał takież zaręczenia kilka razy i to pod 
wpływem Ołdakowskiego i Ołdakowskiej, a to przeważnie 
zawsze wtenczas, kiedy Ołdakowski gdzieś wyjeżdzał 
podawał mu wtedy takie zaręczenia do podpisu, poczem w tej 
chwili odjeżdżał, a nie było czasu do czytania, nie wiedział, 
co podpisał, gdyż przeczytywano mu tylko przelotnie, dopiero 
później, gdy sobiu rozważył, przejrzał, że zaręczenia takie 
były w wiełu wypadkach nieprawdziwe, lecz już później 
Ołdakowskiemu uwagi na to nie zwracał. 

Pan Prokaratur stawił klika pytań świadkowi co do 
podpisu takich zaręczeń, między innemi także w sprawie po- 
zostawionych odłogów za czasów gospodarki Sużyna. 

Obrońca zwrócił uwagę p. Prokuratorowi, motywując, 
są to pytania takie satne, które stawiał p. Prezes. 

W dalszem zeznaniu świadek oświadczył, że w protokole 
zeznania przed sędzią śledczym było wielu wyrazów, których 
nie rozumiał, gdzie poczyniono poprawki, i potem nie czy- 
tano go dokładnie. 

Ołdakowski wzruszony — twierdził, że sędzia zmuazał de 
zeznań — na co p. Prezes zagroził wydaleniem go z pali. 

Nastąpiła 5 minutowa przerwa. 

Po przerwie stawiał zapytania obrońca świladkowi, a mia- 
nowicie czy przed lub po badaniu przez sędziego śledczego 
byi chory — na co świadek odpowiada, że i obecnie jest 
chory, dalej, jak długo był badany, oświadczył, że cały dzień. 

i Na wezwanie p. Prezesa zjawił się sędzia p. Wojeiechow- 
ski — poczem nastąpiło odczytanie protokołu zeznania Św. 
Patkowskiego. 

P. sędzia Wojciechowski zobrazował całokształt protoko- 
łów, oświadczył, ze sprawa przesłuchania tegóż świadka byla 
ciężka, że trwała cały dzień od 9—13 i potem od 15—24, 

Obrońca stawił wniosek o wezwanie p. sędziego Woj- 
ciechowskiego jako stałego świadka. Sąd do wniosku się 
przychylił. 

_ Zapytanie Przewodniczącego, które zeznania świadka są 
wiarogodnę, czy przed sędzią śledczym, czy obecne — świadek 
o poprzedniem zeznaniu niektóre punkta zaprzecza. 

k Badani pozostali świadkowie na różne okoliezności — 
mianowicie o zaczadzeniu rodziny  Szczęsnych i innych 
różnych sprawach mniej ważnych, jasnych odpowiedzi dać 
nie mogli. 

Na tem o godz. 14 Przew. rozprawę zakończył i orzekł, że 
dalszy ciąg rozprawy w dn. 28 bm. odbędzie się w Straszewach, 
gdzie wyjazd nastąpi o godz. 9-tej. 


Ostatnio wiadeowotat. 


Pogłoski o dymisji woj. Lamota. 
Warszawa. Po pobycie Prezydenta Mościekiego 
w Toruuio, wojewoda pomorski p. Lamot udał się 
na urlop. W Warszawie, ze sfer bliskich ministrowi 
Józetskiema, rozeszły się pogłoski, iż p. Lamot jał 
nie wróci na swoje dotychczasowe stanowisko. 


Posiedzeńia komisji dla zbadania zajść 
z 31 października r. ub. 

Warszawa, Dziś odbyło się pod przewodnictwem 
marsz. Sejmu Daszyńskiego posiedzenie kemisji dla 
zbadania zajść w Sejmie w dniu 21 października 
roku ub. Poseł Lioberman zaproponował na prze- 
wodn. posła Czetwertyńskiego. Czetwertyński 
przyjął przewodnictwo, oświadczając, 12 czyni te, 
by prace przyspieszyć i zakończyć. Na wniosek 
Liebermana uchwalono przesłuchać 13 świadków 
pod przysięgą. 


I tam komuńłści działają. 

Nowy Jork. W dniu wczorajszym odbyły się w 
rozmaitych miastach Stanów Zjedaoczomych denson- 
stracje bezrobotnych, w których rej wodzili ko- 
muniści. 

W Los Augelos 3000 mężczyza i kobiet urządziłe 
pochód przed ratusz, gdzie doszło do starcia z po= 
licją. Tłum został rozpędzony przy pomocy gazów 
tłzawiących. 135 osób aresztowano. 

* 


że 


Rzym. Ambasador polski przy Kwirynale p. 
Przeżd.iesei wydał obiad na cześć włoskiego miat 
t stra wojuy Gassera oraz min. skarba Mossoniego. 


'Konfereńtcja morska w Londynie. 


Londyn. Amerykański rzeczoznawca teeh- 
niczny na konferencji morskiej, kontradmirał Jones 
wróci we wtorek do Stanów Zjednoczonych. Oficjal- 
nym powodem wyjazdu kontradmirała jest ciężka 
niedyspozycja. Prasa wszakże wiąże wyjazd Jonesa 
z niezadowoleniem delegacji amerykańskiej z prze- 
biegu konferencji. „Sunday Express* przynosi na- 
stępującą opinję anonimowego członka konferencji 
„Konferencja w sprawie rozbrojenia na morzu jest 
pogrzebana. Należy sprawić konfereucji godny po- 
grzeb i na grobie jej postawić odpowiedni pomnik“, 


Byrd w drodzegpowrotnej do Ojczyzny. 
Nowy Jork. Jak donosi „New York Times“, 
Byrd oraz reszta uczestników w ekspedycji 
polarnej opuścili na pokładzie „City of New 
York* Zatokę Wielorybią i znajdują się w drodze 
powrotnej. 
Samoloty craz wielka ilość różnych materjałów 


a: > 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 4 marca rb. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę w Tuszewie za gotówkę najwięcej dającemu: 


1 krowę, 1 sanie wyjazdowe. 


Zbiórka licytantów przed oberżą p. Czącharowskiego. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


" PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 4 marca rb. o godz. 1 po południu 
sprzedawać będę w Lubawie na Rynku za gotówkę najwięcej 
dającemu: 

1 fortepian, 1 radjoaparat z głośnikiem, 1 bufet, 1 ka- 
mapę, 2 fotele, 1 stół, 6 krzeseł, 1 lustro, 1 maszynę 
do szycia, 1 samochód osobowy, 3 skrzynie smalcu 
(35 ft), 1 regał składowy z szufladami, mydła, proszki 
do prania, berbata i rozmaite inse towary kolonjalne. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 4 marca rb. o godz. 3 po południu 
sprzedawać będę w Rożentalu na posiadłości p. Kasprzyckiej 
Juljanny, za gotówkę najwięcej dającemu: 


1 krowę, 1 maciorę około 3 ctr. i 2 tuczniki. 


Szukalski, kom. sądowy w Labawie. 
Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, iż 
z dniem I marca rb. 


zmieniam rozkład jazdy autobusu 


Lubawa—Nowemiasto—Brodnica. 
Odjazd 
1300 W 
1310 
1316 
1320 
1328 


1335 


1342 

1400 

1415 

1425 

1435 Y 
Przyjazd 


Przyjazd 
4 1235 
1220 

1210 

1158 

| 1140 
1130 

| 935 


920 


905 
Odjazd 


2135 
2125 
2120 
2118 
2110 


210 

2050 
2035 
2020 
2010 
2000 


Lubawa 
Sampława 
Łążek 
Rakowiee 
Bratjan 


Nowemiasto 


Kurzętnik 
Niem. Brzozie 
Jajkowo 
Tama Brodzka 
Brodnica 


850 
840 
830 


Właściciel : 


Piotr Zieliński, Lubawa. 


"Skład SAMOCHÓD 


z mieszkam | ŚTUŁOWNIK, 


Gdzie? wskaże eksp. „Drwęca“ l prawie nowy, cztery nowe 
w Nowemmieście. koła gumowe dc bryczki 


Majątek Kurzętnik. 


CHŁOPIEC 


lat 16—18 na pensję lab jako 
uczeń potrzebny do 
ogrodu 


Majątek Kurzętnik. 


=) 


w J d 
Baczność i | 


s 
Sledzi 
surowe świeże 
ma post. stale na skladzie tylko 
skrzyniami, średnie od 1 ctr. do , 


1,15 etr. setto 45,— zł skrzynia, 
duże od 25—28,— zł skrzynia, 


szprotki, skrzynia 13 ft , 6,50 zł 
poleca w każdej ilości 


Jan ŹŻuralski, 
Labawa-Pomorze 
Handel drobin, masła i jaj. 


Posiadłość 


ekoło 10 morgów, w təm 
1 i pół morga łąki. Budynki 
masywne, mam od zaraz 


na sprzedaż. 


Jakób Cibora, 


Laki, przy Nowemmieście. 


z powodu konieczności jak najszybszego wyjazdu | 
musiano pozostawić na barjerze lodowej, najeenniej- 
szy jednak materjał, mianowicie niewywołane jeszcze 
po części zdjęcia filmowe, Byrd zdołał zabrać 


ze sobą. 
a KNNOROE ACE ANTO) 


Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. Zebranie Towarzystwa Samodzielnych 
Rzemieślników odbędzie się w niedzielę, dnia 9 marca 1930 r. 
o godz. 5-tej po połud. w lokalu p. Strehla z następującym 
porządkiem obrad: 

1. Zegajenie. 

2. Odczytanie protokołów. 

3. Referat p. Prezesa. 

4. Odczytanie okólników. 

5. Przyjęcie nowych członków. 

6. Regulowanie składek. 

7. Wolne wnioski i zamknięcie. 

Ze względu na ważność spraw 
każdego członka. Członkowie, zalegający z większemi składkami, 
mogą stawić wnioski o rozłożenie na raty lub umożenie 
takowych. O jak najliczniejszy udział wszystkich Sam, Rze- 
mieślników proBi Zarząd. 


jest konieczne przybycia | 


Sprzedaje okazyjnie, 
tanio 1 „Fiat“ 501, limuzy= 
na, bardzo dobrze utrzy- 
mana. Í „Ford limuzyna 
typ 1926, 1 „Ford otwarty 
typ 1927, — 1 „Chevrolet“; 
cięłarowy 4-rocylindrowy,: 
1 „Ford ciężarowy, nej" 
nowszy model, dobrze 
utrzymany: 


Bracia Moayka; 
warsztaty reperae. auto-taksy 
LIDZBARK, telefon 54. 


Mam na serzedał 


brzozy użytkowe, 


nadające się na bale, dyszłe do 
maneżów i t. d. oraz 


dobry dąb 


dla stolarzy i kołodziei. 
Fr. Rożańska; 


Ławy Drwęczne, 
stacja kolejowa Kaługa. 


Wydzierżawię 
4 
ogród, 
położony koło ochronki, nada- 
jący się dla ogrodowego. 
Binerowska, iowemizsto 


Zdolnych agentów 


na stałą „posadę poszukuje 
Firma „Singer, 
Brodnica; Kamionka 2. 
Ogłoszenie. 
Wydział Powiatowy w Nowemmieście 
poszukuje 


30 kamieniarzy 


do wytłaczenia półbruczku i brukowca. 
Pozatem zakupuje się 


duży kamień 
nadający się na bruki z dowózką na szosę z Nowegomiasta do Łąk. 
Nowamiasto, dnia 25 lutego 1930 r. 


Starosta Powiatowy: 
A. Bederski. 


Słoma isiano! Paty i worki, 


namioty i wszelkie inne arty- 
do sprzedania 


kuly z brezentów i tkanin ju- 
w majątku Ruda 


towych dostarcza po najkorzyst- 
niejszych-cenach 
Zamieniam też na kartofle. 
Zgubiłem 


papiery wojsiiwe, 


fabryka płacht, worków, namio- 
które uniewsużniam. 


tów oraz hurtownia filców 
Poznań, ul. Wożna nr. 12 
Feliks Spiżewski; 
Rumian, 


tel. 29—21. 
Majątek Jakóbkowo 


pocztą Zajączkowo 
przyjmie od 1 kwietnia rb. 
Koładzieja 
z zaciężnikami lub 
kawalera oraz ręczniaka 
z zaciężnikami, nadto 
praktykanta 


gospodarczego. 
„006 złotych 


Zgubiłem 
książeczkę wojskową 
eraz inne ważne papiery 


Walenty Osmański, 
Mowemiasto: 


ta TAN 
v m4) i 


75 


350.000 — 250.000 — 150.000 — 100.000 — 75.000 — 60.000 — 50 000 — 25.000 — 15.000 — - 
10.000 — 5000 — i poniżej, razem wartości 27.618000 zł. 


może wygrać każdy, kapując lub odnawiając los do 


V kl. 20 Loter:: Państwowej 


w szczęśliwej kolekturze 


od 6 marca do IO kwietnia. 


j Mąka pszenna 65 proe. 


podpalacze 


któremu zbrodnia ta zostanie sądownie udowodniona — wypłaci 


imirkie Staworzyszenie Ubezpieczeń 


w Toruniu, ul. Żeglarska 26. 


Zebranie miesięczne „Koła Polek* odbędzie 
o godz. 1.36 w południe, 
Zarząd. 


Lubawa. 
się w Ognisku w niedzielę 2 marca, 
„Sprawie służ” ! 


Nowemiasto. Zebranie tow. Panien odbędzie się we 
wtorek, daia 4 marca rb. o godz. 8-mej wieczorem w lokalu 
p. Rogowskiego. Po zebraniu mała zabawa taneczna. 

Zarząd 


o. PEDRO». ata „asi REEE o a o 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 
Notowania oficjalne z dnia 26. 2 


Płacono w złotych za 100 kg. 
17.75-—18 25 
32.50—- 33.50 
23.00—25.00 
15.50-=16.50 
30.00= 
52.00——56.00 
12.00—13 00 
14.75— 15.75 


Żyto 

Pszenica howa 
Jęczmien browarowy 
Owies 

Mąka żytnia 70 proc. 


Otręby żytnie 
Otręby pszenne 


Za redakcję odpowiedzialny : Walenty Stawicki w Newanimieście 
Za ogłoszenia redakcja nieodpowiada. 


za wykrycie każdego 


"3 


MAU | ty piedzielę, dnia 2 marc 


rb. © godz. I8, odbędzie się 


Poszukuję od 1 kwietnia rb. 
ję E s na sali p. Lesniaka w Tylicache 


z młodszymi zaciężnikami, w 
tem jeden do koni. 


Kant, 


Kowaliki, poczta Boleszyn. 


przedstawienie amator. 


Podejrzona udka. 


Po przedstawieniu 


zabawa taneczna 


O liczny udział prosi 
Zarząd. 


Fa A | 
Szukam 


dzierżawy, 


począwszy od 400 mórg, odpo- 
wiednie środki posiadam. 


Wyczerpujace zgłoszenia do 
ekep. ,„Głosu Mazurskiego” 
w Działdowie. 


40.morgowe 


gospodarstwo 
(prywatne) od zaraz 


Zgłoszenia skierować : 


Hermann Drucella, 
Łąkeorz, pow. lubawski. 
Agenci niewykluczeni. 


Kaczory 


„„Pekingi** oraz 


koguty 


rasy „Leghorn* amerykeńskie 
sprzedaje do chowu 


Majątek Linówiec. 
zs AREE i, 


Kurs 
kulturałno-oświat. 
w Lekartach 


urządza w niedzielę, dnis 
2 marca r, O godz. 6 po poł. 
na sali p. Macidłowskiego 


przedstawienie 


amatorskie, 
połączone 


Z zabawą taneczną, 


na co jak najuprzejmiej zaprasza: 


Zarząd. 


Baczność 


FLAKII 


W sobote, dnia 1. Hi rb. 
urządzam 


WIECZORNICĘ 
połączcną z piwem, kożlaky 
kiełvkasa polska z Kapu= 
stg, flaki erez wieprzowe 
mogi. Poczatek 6 godz. 
6 wisczorem, na co Sza- 
nownych Obywateli zapraszam 


Szymon Wierciński;, 
Nowemiasło. 


Potrzebny od 1kwietniarb. 
m 
'ordynarjusz 
z posyłkatmi. 


Bartczak, Nawra, 
wioska. 


DRWĘCA* w Nowemmieście i filiach w Lubawie i Lidzbarku. - G 
ojców: szanse wygrania są w V klasie, gdyż ciągnienie trwa cały miesiąc, tj. FORM U L A R ZE 


polsca 
Księgarnia „Drwęea* 


u 


